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Klub Narodowy w obronie samorządu
Ulgi dla przedsiębiorstw przemysłowych I komunikacyjnych

_ Warszawa, 20. i. (Tel. wł.). — i 
Piątków® posiedzenie sejmowe trwało 
półtorej godziny. Przyjęto ustawę o ul- ; 
gach dla przedsiębiorstw przemysło
wych i komunikacyjnych, według refe
ratu posła Hołyńskiego. Ustawę o prze
kazaniu nieruchomości Czerwonemu 
Krzyżowi przyjęto według referatu po
sła Moczyńskiego, dalej, według tegoż 
referenta ustawę o zbywaniu nierucho
mości państwowych. Wreszcie odrzu
cono dwa wnioski ukraińskie w sprawie 
podatku wojskowego. Rusini bowiem 
domagali się zwolnienia od podatku 
tych, których dochód' roczny nie sięga 
5000 zł, a drugi wniosek domagał się ob
niżenia do połowy podatku wojskowego.

Przy pierwszych czytaniach odesłano 
do komisji projekt ustawy o rozporzą
dzeniach ostatniej woli osób wojsko
wych, o zwolnieniu przedsiębiorstw 
państwowych „Zakłady Wodociągowe“ 
na Górnym Śląsku od podatków pań
stwowych i samorządowych, o likwida
cji mienia kasy oszczędnościowo - za
pomogowej pracowników kolei fabrycz
ne - łódzkiej, projekt nowelizujący usta
wę o pomocy państwowej na odbudowę 
budynków.

Przy pierwszem czytaniu projektów 
© przedłużeniu okresu urzędowania or
ganów samorządowych na terenie wo
jewództw małopolskich przemawiał pós. 
Li w o z Klubu Narodowego, który wy
kazywał, że projekt krzywdzi Małopoi- 
skę, pozbawiając ją całkowicie samo
rządu. Mówca wyraził przekonanie, że 
projekt ustawy samorządowej, nad któ
rym pracuje komisja administracyjna, 
budzi bardzo wiele wątpliwości, tak że 
nie wiadomo, jaki los go spotka. Rzą
dowi chodzi o to, ażeby nie dopuścić do 
nowych wyborów samorządowych, któ- 
reby wykazały, podobnie jak w Po- 
znańskiem i na Pomorzu, znikome 
wpływy B. B.

Po krótkiem przemówieniu posła 
Krzciuka (ludowiec), który wykazywał, 
że wprowadzenie komisarzy w samorzą
dach jest represją za stanowisko zajęte 
podczas wyborów, projekt odesłano do 
komisji administracyjnej.

Przy projekcie ustawy o zaniechaniu 
wykupna gruntów, pos. Langer (Klub 
Ludowy) stwierdził, że projekt jest ostat-

Z Rady ministrów
Warszawa, 20. i. (Tel. wł.). — 

Przypuszczano, że na posiedzeniu rady 
ministrów będą załatwione także i prze
sunięcia na placówkach zagranicznych 
oraz mianowania nowych wojewodów. 
Z kół rządowych zapewniają, że sprawy 
te jednak nie zostały jeszcze załatwione. 
Utrzymuje się w dalszym ciągu pogło
ska że już w nadchodzącym tygodniu 
będą mianowani wojewodowie iwowski 
i wileński Pierszym zostałby dyr. kan
celarii sejmowej Dziadosz, a drugim 
dyr. gabinetu min. spraw wewnętrz
nych. Kawecki, (w)

Kto uratował Wiedeń?
Niesłychane obelgi polakożerczego pisma

Berlin, 20. ł. (Tel. wł.). „Taegli
che Rundschau“ zamieszcza niesłycha
ny i w niezwykle ordynarnym tonie >u- 
trzymany artykuł z powodu zaproszenia 
Polaków na obchód rocznicy odsieczy 
Wiednia. Uratowali Wiedeń, według 
„Taegliche Rundschau“, oczywiście tyl
ko Nienicÿ; zaś wojska polskie po odnie-

nim gwoździem do trumny reformy 
rolnej, a poseł Świątkowski (P. P. S.) 
założył przeciwko temu projektowi pro
test.

Termin następnego posiedzenia nie 
został jeszcze wyznaczony, (w)

W Rotterdamie'spłonął w. tych dniach baj większy teatr holenderski. Na zajęciu wi
dzimy moment zawalenia się kopuły gmachu teatralnego.

Budżety monopolów państwowych
W ub. roku wykryto przeszło a OOO tajnych gorzelni — Za
pałki są nadmiernie drogie — Uboższa ludność spożywa sól 

bydlęcą
I tek jest obecnie o 40 procent wyższa. 

Robocizna, administracja i drzewo po
taniały, zapałki zaś nie.

Nie obniżono także ceny soli jadalnej. 
Skutek jest ten. że uboższa ludność ku
puje tańszą sól bydlęcą dla własnego u- 
żytku. W monopolu spirytusowym, w 
dziedzinie koncesji, stosuje się kryterja 
czysto polityczne, (w)

Wyrok śmierci 
w sądzie wojskowym

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.). — 
Wojskowy sąd skazał szer. Koziołka za 
dezercję i podwójne morderstwo na ka
rę śmierci. Zda je się, że p. Prezydent 
nie skorzysta z prawa łaski, (w)

Warszawa, 20. ł. (Teł. wł.). — 
Na posiedzeniu komisji budżetowej 
przez cały piątek prowadzono dyskusję 
nad budżetami monopolu tytoniowego, 
spirytusowego, zapałczanego, solnego i 
loteryjnego.

W referacie swoim referent Hutten- 
Gzapski (B. B.) stwierdził, że najwyższy 
zysk daje jeszcze monopol tytoniowy, 
jakkolwiek i tutaj dochody znacznie się 
zmniejszają. Spożycie alkoholu stale 
spada, natomiast rośnie tajne gorzelńic- 
two. ilość wykrytych tajnych - gorzelni 
wynosiła w roku 1929 — 1578, w roku 
1932 ponad 5361. Na terenie jednej 
gminy wykryto 58 gorzelni tajnych. — 
Dużą krytykę wywołała sprawa mono
polu zapałczanego i cen zapałek, przy- 
czem referent sam stwierdził, że cena 
zapałek jest wysoka.

Wiceminister Jastrzębski zauważa, 
że obecnie właściciele monopolu wypu
ścili zapałki tak zwane impregnowane, 
które jakościowo nie różnią się od in
nych, ale w pudełku jest o 5. sztuk 
mniej.

Pos. Rymar podkreślił, że eona zapa-

sionem przez Niemców zwycięstwie by-. 
ły tylko postrachem ludności, którą ra
kowaty i plondrowały. Tak pisze „Tae
gliche Rundschau“ w nr. 17 z dnia 20 
stycznia. Podajemy datę i numer, bo

, mógłby ktoś nie uwierzyć. Niemo co — 
i Niemcy są naprawdę „wdzięcznym“ na- 
« rodem. O.

W.a r s z a w a, 20. i. (Tel. wł.). — 
W komisji administracyjnej toczyły się 
ebrady. nad kwestją zatwierdzania wój
tów, prezydentów i wiceprezydentów 
miast. W' Wielkopolsce i Małopolsce 
zatwierdzały ich dotąd wydziały powia-

Wiadomo, że Niemcy nie chcą płacić
Znamienna uchwala w komisji zagranicznej 'Reichstagu
Berlin, 20. L (PAT). Komisja 

spraw zagr. Reichstagu przyjęła wnio
sek narodowych socjalistów, wzywają
cy rząd do wstrzymania dalszych spłat 
niemieckich dla Belgji z tytuiu tak zw. 
umowy odszkodowawczej za emitowa
ne w czasie okupacji Belgji marki nie
mieckie. Głosami hitlerowców i komu 
nłstów przyjęte została rezolucja, prote 
stująca przeciw oświadczeniu, zawar
łem w mowie noworocznej kanclerza. 1 
ze Niemcy wolne są obecnie od repara- i 
cyj. Rezolucja, powołując się na szereg I

towe. Projekt rządowy nadaje pod tym 
względem wyłączne prawo władzom ad
ministracyjnym. Poseł Wierczak 
domagał się, ażeby starostowie pnęli 
tylko prawo zakładania weta przeciw ko 
wyborom, ale wniosek ten większość 
B. B. odrzuciła. Przyjęto w dyskusji 
głosami B B- postanowienie, że prezy
denci miast, dotąd zatwierdzani przez 
wojewodów, będą odtąd zatwierdzam 
przez ministra, a prezydenta Warszawy 
będzie zatwierdzała rada ministrów, (w)

Warszawa, 20. i. (Tel. wł.).. —- 
Po posiedzeniu sejmowem toczyły się w 
dalszym ciągu obrady komisji budżeto
wej nad budżetem monopolów. Tutaj 
zabrał głos dyr. departamentu wicemi
nister Jastrzębski, który jeszcze mówi. 
Do północy przemawiał już trzy godzi
ny i niewiadomo, kiedy skończy, (w)

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.).. — 
Komisja oświatowa zaczyna w sobotę 
obrady nad projektem ustawy uniwer
syteckiej. Zostali na posiedzenie za
proszeni prezes Akademji Umiejętności 
prof. Kostanecki i rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Kutrzeba, (w)

Przewodniczący 
w procesie brzeskim

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) — 
Wskutek choroby wiceprezesa sądu 
apelacyjnego Rudnickiego, przewodnic
two trybunału w procesie brzeskim 
powierzono mianowanemu niedawno 
wiceprezesowi sądu apelacyjnego Bro
nisławowi Gackowi, (w.)

Skazanie akademików 
za okrzyki na wiecu

Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) Po 
wiecu Stronnictwa Narodowego are
sztowano pięciu akademików za okrzy
ki antyrządowe. Na rozprawie w sta
rostwie grodzkiem w piątek skazano 
ich po 60 dni bezwzględnego aresztu i 
ponoszenie kosztów postępowania, (w.)

Sowpoltorg
Warszawa. 20. 1. (Teł. wł.) Po 

zerwaniu rokowań z Sowpoltorgiem 
przejmie agendy sowiecka misja han
dlowa. Jeżeli do 27 bm. nie uda się 
osiągnąć porozumienia z Sowpoltor
giem, nastąpi likwidacja tej instytucji, 
która potrwa kilka miesięcy, (w.)

Zamach bombowy
Z u r y c h, 20. 1. (PAT). W Tavannes 

(Szwajcarja) dokonano zamachu bom
bowego na willę dyrektora fabryki ze- ® 
garków „Tavannes Watch Co“. Bomba 
wyrządziła znaczne straty materjalne. 
Ofiar w ludziach nie było.

płatności, pozostałych z tytułu daw
nych zobowiązań reparacyjnych, 
stwierdza, że wejście w życie umowy 
lozańskiej jest jeszcze wątpliwe.

Aresztowania komunistów
Warszawa, 20. 1. (Teł. wł.) — 

Władze bezpieczeństwa przeprowadzi
ły aresztowania i rewizje wśród komu
nistów na terenie powiatu jędrze'ow- 
skiego i włoszczowskiego w woj. kie- 
leckiem. Aresztowano 19 osób, (w.)
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Współczesne igrzyska
T?mw 12,000 Paryżan zdobywa szturmem miejsca w ,,Pałacu 
OSyortów“ — (fldnski czy ywizdy — Siecz lyżwowy Kanada —

Slassachussetts — Dzieci i kobiety szaleją • Płyną mil jony
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego").

Paryż, w styczniu,
„ Panem et circenses“! — Nigdy może 

jeszcze ten starożytny okrzyk, rzucony 
przez Juwenala Rzymianom, dopomina
jącym się zboża j bezpłatnych igrzysk, 
atie mógł być lepiej dostosowany, niż do 
obecnej epoki. Koncerty świecą pustka
mi; w operze i poważniejszych teatrach 
Publiczność niezmiernie przerzedzona; 
natomiast wszelkie zawody sportowe — 
te nowoczesne igrzyska właśnie — ścią
gają wieiotysiączne rzesze.

Znamienny pod tym względem obraz 
przedstawiał Ostatnio paryski „Pałac 
Sportowy“, czyli dawniej „Vélodrome 
d'Hiver“ Różnica z wymaganiami Rzy
mian tylko ta, że miejsca są płatne i to 
słono. Najtańsze bowiem, tuż pod da
chem, kosztują 10 franków’, czyli prawie 
3 zł 50, zaś najdroższe aż 100 franków, 
czyli około 33 zł. Pomimo to 12.000 osób 
dobijało się o miejsca. Kto wcześnie nie 
zaopatrzył się w bilety, stał w ogonku 
aa przestrzeni kilkudziesięciu metrów.- i 
to już od godz. 7, chociaż przedstawie
nie rozpoczyna się dopiero o 8 i pół.
. Jaki był program? — Hockey na lo
dzie. Jacy współzawodnicy? — Naj
pierw „załoga“ francuska przeciwko eu
ropejskiej. Jej wynik? — 0:0. Następ
nie dwie nadzwyczaj zwinne i-zręczne 
* rancuzki, siostry Vives, popisywały się 
artystycznemi tańcami. Ten „duet“ na 
łodzie osiągnął najwięcej oklasków, 
jakkolwiek publiczność „Pałacu Spor
tów.-“ jest nietylko nadzwyczaj wymaga
jąca, ale w dodatku uprawia na sze
roką skalę również „sport“ świstania, 
wykrzykiwania i t. d. Chwilami ma się 
wrażenie, iż sprawia jej rzeczywistą 
przyjemność sam fakt swobodnego ma
nifestowania swych protestów, lub też 
oklasków, jakkolwiek często udziela
nych nieco „nie przypiął, nie przyla
ła!“.

Pomimo panującej w olbrzymiej sali 
chłodu, widzowie, i to zarówno zasiada-
jący w lożach jak i pod dachem, wytwa
rzają „atmosferę“ gorącą. Przyjrzyjmy 
się im w czasie przerwy. Na tanich 
miejscach, czapki zaciśnięte na uszy o- 
raz czerwone; wyzywające szaliki są
siadują z kołnierzami futr?anemi z kró
lików. Na dole, tu i tam, przewijają się 
cylindry, a z pod wykwintnych płaszczy 
wygląda biała koszula smokinga. Pięk
ne panie, otulone w modne pelerynki z 
gronostajów i takież turbany, lub też w 
astrakany i jasne popielice, dyskutują 
¡zawzięcie- Mężowie otulają ich nóżki 
troskliwie pledami. Jedni przynoszą je 
już ze sobą, inni wypożyczają przy ka
sie. Od czasu do czasu widać umundu
rowaną służbę „Pałacu Sportowego“, ob
noszącą różne okrycia.

Niedaleko mnie w loży znajduje się 
kilku lotników, a pomiędzy nimi „as“ 
akrobacji. Dótroyat. Kolon ja amerykań
ska i angielska są również reprezento
wane. Istotnym bowiem „clou“ tego 
wieczoru to wielka manifestacja naj
większych światowych graczy na lodzie 
z Kanady i z Massachusetts. Łyżwy 
wprost przyrosły do nich. Ze zwinno

ścią niesłychaną przenoszą się oni z jed
nej strony ślizgawki na drugą. Wzo
rzyste trykoty, z wyszytemi na nich na
pisami współzawodników tworzą w tej 
walce niezmiernie barwne obrazy. A- 
«ystują im aż dwaj arbitrowie; jeden 
bowiem czuwa specjalnie nad popraw
nością gry, drugi zaś nad objawami 
„brutalności“. Właśnie te ostatnie zda
rzają się dość często. W takich wypad
kach odzywa się donośny głos „haut- 
parleur“ oświadczający, że Jim czy 
Crafts zasłużyli na minutę „więzienia“, 
t. j. wykluczenia z gry.

Kanada gra z giętkością ruchów 
wprost, wściekłą; Massachusetts szar
żuje, ale daremnie. Na płycie lodowej 
mkną sylwetki jedne za drogą. — Gra 
odbywa się w milczeniu, przerywana 
albo świstem arbitra, albo gromadnem 
świstaniem widzów w czapkach, albo 
wreszcie, od czasu do czasu, rzuconem 
po amerykańsku przekleństwem: 
„Damn“!

Podczas przerwy publiczność sztur
mem zdobywa w dwóch olbrzymich 
barach szklankę grogu, a właściwie 
ponczu z koniakiem. Dyskusje stają 
się coraz bardziej ożywione. To też, 
kièdy współzawodnicy stają do ponow
nej walki, nikt już nie myśli o chło
dzie i późnej porze. Kanada w dru
gim perjodzie gry ma już 2 punkty — 
Massachusetts 0. Pozycje te zachowa
ją do końca. Zwycięstwo Kanadyjczy
ków publiczność przyjmuje zapamię
tałem! oklaskami. Niektórzy wyraża
ją obawy, iż pod koniec zawodów mo
że dojść do porachunków osobistych 
pomiędzy zawodnikami, jak to zresztą 
zdarzyło się niedawno. Obawy te jed- 
nad okazują się płonnemi. Zwolenni
cy Kanady, ulokowani pod dachem, 
wyrażają swój zachwyt ze zwycięstwa 
pupilów nieludzkiem wprost wyciem 
Rozgrywka objawów zadowolenia I

Zmiana taryfy pocztowej
Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) W 

ciągu lutego ma nastąpić obniżenie o- 
płat pocztowych, za listy polecone o 
10 gr, to jest z 60 na 50 groszy, (w;)

Jury państwowe! nagrody 
literackiej

W a r s z a w a. 20. i. (PAT). Pełny 
»kład jury nagrody literackiej ministe- 
rjum W R. i O. P. jest następujący: — 
Naczelnik wydziału w mm. W R. i O. 
P. Władysław Zawistowski, Leopold 
Staff i Piotr Choynowski jako delegąci 
ministerjiim, Jul Kaden - Bandrowski z 
ramienia Związku Zaw. Literatów, Ka
zimierz Wierzyński z ramienia Pen- 
Klubu, Stanisł. Szpotąński z ramienia 
Zw. Autorów Dramatycznych, Wacław 
Grubiński z ramienia Tow. Literatów i 
Dziennikarzy. Powyższy skład jury zo
stał dziś zatwierdzony przez ministra 
W. R i O. P. Posiedzenie jury odbę
dzie się w niedzielę, 22 b. nt-

niezadowolenia kończy się w komisa
riacie policji. Tymczasem zaś 12-ty- 
sięczny tłum powoli się rozchodzi. Ze
gary biją północ.

Odtąd widzieć też można ogonek 
nie przed bramą, ale przy wyjściu. W 
przyległym barze, którego właścicie
lem jest p. Routis. były bokser i czem- 
pion Europy lekkiej wagi, panuje wrza
wa nie do opisania. Tutaj zazwyczaj 
jest miejsce giełdy „Pałacu Sportowe
go* 1. Widać tu nietylko sportowców, 
ale i najprzeciętniejszą w rozumieniu 
sportowem publiczność, której zamiło
wanie do nowoczesnych wszelkiego ro
dzaju igrzysk wzrasta z roku na rok. 
Dziéci. oczywiście najbardziej chłopcy, 
szaleją wprost za tego rodzaju wido
wiskami. Kobiety zaś, jedne ze snobiz
mu, inne z istotnego zapału dla zawo
dów, uczęszczają tu również i są nie 
mniej głośne niż płeć brzydka.

„Pałac Sportów“ jest własnością — 
podobnie zresztą jak i „Parc des Prin
ces“ pod gołem niebem — pana H. De- 
grange, dyrektora dziennika „Auto“. 
On to urządza w zimowych miesiącach 
sławne „Sześć dni", poświęcone rowe-

Zapowiedź burzliwej niedzieli w Berlinie
Hząd obawia się Krwawych starć hitlerowców z komunistami
Berlin, 20. 1. (Tel .wł.) W nie

dzielę odbędzie się na placu Buelowa, 
naprzeciw domu Liebknechta, wielka 
demonstracja hitlerowska, w której 
wezmą udział wszystkie berlińskie od
działy S. A. Będzie również Hitler. 
Następnie oddziały S. A. pomaszerują 
na pobliski cmentarz, gdzie w obecno
ści Hitlera ma być odsłonięty kamień 
pamiątkowy na grobie zabitego swe
go czasu przez komunistów członka S. 
A., Wessella. Zapowiedź ta wywołała 
ogromne wzburzenie wśród komuni
stów, ponieważ na placu Buelowa znaj
duje się, jak już zaznaczyliśmy, tak 
zwany dom Liebknechta, będący cen
tralą partji komunistycznej. Komuni
ści zamierzali urządzić kontrdemon
strację, policja jednak zakazała jej. 
W kołach poinformowanych obawiają

Roosevelt w Waszyngtonie
W a s z y n g t o n, 20. 1. (PAT). Przy

był tu Roosevelt, witany owacyjni© 
przez tłumy publiczności,

Roosevelt odbył konferencję ze 
Stimsonem. Tematu rozmowy nie u- 
jawniono. Wieczorem oobyła się nara
da z przywódcami demokratycznymi 
kongresu.

Roosevelt ma odbyć konferencję z 
prezydentem Hooverem.

Kradzieże
u wysokich dostojników
Warszawa. 20. i. (Tel. wł.). — 

W ostatnich dniach złodzieje okradli 
pewnego dostojnika państwowego, któ
remu zabrali pamiątkowy zegarek z ro
ku 1905. Pozatem skradziono z samo
chodu gen Krzemińskiemu futro, które 
później odnaleziono. Wreszcie okra
dziono ambasadora japońskiego. Skra
dziono mu z mieszkania różne drobiaz
gi, które później również odzyskano, (w)

rzystom, którzy we dnie i w nocy wał
czą o nagrody. Popisy te przynoszą 
ich organizatorowi sumę od 4 do 6 mi- 
ljonów franków dochodu. Pozatem sa
lę tego ogromnego budynku, położone
go w pobliżu Sekwany, obecnie wynaj
muje się towarzystwu Jeff Dicksoh, 
zajmującemu się specjalnie hockejem 
na lodzie oraz manifestacjami bokso
wania. Towarzystwo ma z tych wido
wisk olbrzymie dochody.

Urządzenie „Pałacu“ jest bardzo no
woczesne. Sama ślizgawka ma 32 m. 
długości a 12 szerokości. Jest oczywi
ście sztuczna. Pod posadzką z cemen
tu znajduje się sieć przewodów z rtę
cią. którą oziębia się sposobem elek
trycznym. Każde zaś tego rodzaju za
mrożenie kosztuje około 10 000 fran
ków.

Pozatem w gmachu tym znajduje 
się restauracja, 4 duże bary, wspaniałe 
urządzona sala ćwiczeń, nie mówiąc 
już o wystawach malarzy oraz kary
katurzystów sportowych. Słowem „Pa
łac Sportów“ jest syntezą igrzysk i... 
chleba.

I. BRIARES.

się na niedzielę poważniejszych zabu
rzeń. W ciągu soboty kanclerz Schlei- 
cher odbędzie z komisarzem Pry«,, 
Brachtem, konferencję w sprawie środ
ków celem zapobieżenia starciom. — 
Możliwe, że będzie ogłoszony zakaz de
monstracji hitlerowskiej.

Zasiłki dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych
Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.) Z 

powodu rozbieżnego brzmienia wiado
mości o ograniczeniu zasiłków dla bez
robotnych pracowników umysłowych, 
zwracają uwagę na ogólnik ZUPU„ 
wydany 14 stycznia przez zmarłego 
niedawno dyr. Siwika. Według okól
nika zasiłki dla bezrobotnych pracow
ników umysłowych do dnia 14 stycz
nia będą wypłacane w całości. Na sty
czeń wysokość zasiłku będzie wynosi
ła 40 procent przysługującego zasiłku 
miesięcznego. Najbardziej znamien
nym jest punkt okólnika, który głosi, 
że po 15 stycznia zasiłki będą wypła
cane co miesiąc, procentowo, w zależ
ności od posiadanych na to środków, 
Zauważyć należy, że wpływy miesięcz
ne z tytułu ubezpieczenia od bezrobocia 
wynoszą obecnie 600 tys. z’. a należne 
wypłaty z tego funduszu 1200 tys. zŁ

_______ , iw.)

Samobójstwo 
zapaśnika Bryły

Warszawa, 20. 1. (Teł. wł.) Or
ganizator walk zapaśniczych Bryła, 
znany w całej Polsce, popełnił w© 
Wrocławiu samobójstwo.
■¡■■■■i.-lut- —-------------!— i j

Przepowiednia pogody na tobotęi
Przeważnie pochmurno, miejscami 
śnieg. W nocy umiarkowany, we dnie» 
lekki mróz. Słabe wiatry zmienne.

■STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
{Ciąg dalszy.)

«60
- — Może pan co zagra?
Zostawił tę propozycję bez odpo

wiedzi. Potem bez słowa wziął lampę 
i zaprowadził Wiktę do drugiego po
koju Był to duży pokój o dwu wyso 
kich oknach, zupełnie pusty.

— Widzi pani. Niema nic. Zabra
ła już wszystko.

— A gdzież pan będzie spał tej 
nocy?

— Głupstwo Takiemi rzeczami nie 
mogę zaprzątać sobie g!o\yy.

— Jak tu głos się rozlega — zauwa 
żyła Wikta i nawróciła do salonu 
Właściwie to miała już ochotę póiść do 
domu Pomimo wszystko niepokoił ją 
ten dżiwak w c/arnem ubraniu, poru
szający się uroczyście i przerażała g|u 
sza panująca w całym domu

— A w aptece niema nikogo? — 
zdżiwiła się.

— W aptece? Cóż mnie teraz to 
obchodzi Jutro już będzie od rana no 
wv właśc-ciel a w nocy rzadko się zda
rza jakiś interesant. . .

Teraz zupełnie już nie wiedziała o 
czem mówić. Łopcćko zdawał się za 
pominąć o jej istnieniu. Przymykał i 
otwierał oczy za wklęsłem! soczewka,- 
mi okularów, patrząc na płomień 
lampy. Wikta podniosła się.

— No. pójdę już. Życzę panu wszyst
kiego najlepszego.

— Cóż znowu, ożywił się nagle Ło 
poćko — przecież pani nie może tak 
odejść, nie wypiwszy ani kieliszka 
wina.

—- Późpo już — próbowała się tłu
maczyć. /

— Nie. nic z tego.
Otworzył małą szafkę i z całą do

kładnością smakosza zastawiał stół. 
Cztery małe talerzyki, jakieś zakąski 
z nieznanemi zupełnie Wikcie kawał
kami serów i mięsa oraz duża butel
ka wina Układał wszystko starannie 
niemal ozdobnie, podając nawet serwe
ty włożone w srebrne obrączki. Trwa
ło to tak długo, że Wikta poczuła silny 
apetyt i nie myślała już o powrocie do 
domu.

Po drugim kieliszku wina zrobiło 
się jej gorąco Zrzuciła chustkę j od
dychała głęboko, uśmiechając się bez 
przyczyny. Na twarz Łopoćki wystą 
p!ły także rumieńce znaczone czerwo 
nemi pasami nad oczyma i plamam’ 
ceglastemi koło ust

— Nie sądzę, by pąpj żałowała swe- 
1 go przybycia. Nie dlatego, by pani mo

gła się skarżyć teraz na szare życie. 
Przestało być szare. Ale dzięki dzisiej
szemu wieczorowi wspomni pani nie
raz o mnie, może o Grzywcu i niepo- 
wrotnej młodości. Bo wszystko mija 
droga pani. Nic wiecznie trwać nie 
może. Zapewne niewiele już nowego 
spotka panią w życiu. Józia podrasta 
z każdym dniem a pani również szyb
ko starzeje się. Niedługo będzie pani 
przeliczać siwe włosy. Będzie ich po
tem tak dużo, że zgubi pani rachubę 
Mąż pani zgarbi się i prawdopodobnie 
wyłysieje. Nie kupicie już innego do- 
mu. Teraz wszystko wydaje się nowe 
i piękno. Szybko stanie się starem i 
brżvdkiem. Przyjdzie dzień, gdy na
przód jedno z was przejedzie się na 
karawanie w ostatnią podróż, potem 
drugie. Myślę, że mimo wszystko pani 
będzie pierwsza.

Wikta nagle wybuchnęła łkaniem 
Zdziwiony Łopoćko popatrzył na nią 
uważnie.

— Ależ droga panj. Czyż w tern 
jest coś smutnego? Przeciwnie Im prę
dzej tem lepiej Oczywiście, że inaczej 
żyłaby pani zagranicą w wielkim 
śwleęie. Ale i tu ostatecznie żyć moż
na. Szczęśliwy ten. kto umiera m‘odo 
Wtedy nie potrzebujemy wspominać 
młodości co szczególnie chyba jest 
przykre edy człowiek się s‘arzeje.

Wikła postanowiła fak najnrędzej 
stąd wyjść. Myślała, ?e Łopoćko za

chowa pogodę « humor. Wypiją po 
dwa kieliszki wina i rozejdą'się. W 
jakim celu straszy ją? Czy zazdrości 
jej pieniędzy? Przecież sam ma o wie
le więcej. Nie próbowała mu ich wy
łudzać. Wcale też nie zachowywał się 
tak. jakby chciał zostać jej kochan
kiem. Choć z tem umiałaby się może 
dawniej pogodzić. Poco to skrzeczenie»
i Wróżenie, poco to puszczykowanie.

Byłą już przy drzwiach, ale Łopeć- 
ko trzyma, jeszcze jej rękę. Uśc;tk 
by, nadspodziewanie silny. Łopoćko

rpatrzył na zegarek.
— Punkt o jedenastej puszczę naz

wą. A więc mamy jeszcze pó, godzi* 
;ny. Tego mi pani nie mo’e odmówić, 

— A poco pan takie głupstwa wy
gaduje?

— To nie głupstwa Pani łaskawą. 
— Odpowiedział prowadząc ja do fo
telu. Ale 'skoro pani sobie życzy, bym 
o tem nie mówił, prośba pani będde 
dla mn’’e rozkazem. — Uśmiechnął 
się. — Zrobi mi. pani owomna mry. 
iemność. wypijając jeszcze jeden kieli
szek wina.

Wikta wzruszyła ranro"ami. Hu
mor opuścił ją zupełnie. Ale nie cłicia- 
ła mu się snrzeciwiać.

— M©*e czerwonego tym razem?
— Dobrze.

(Ciąg dalszy nastąpi)’
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l zebrania wierzycieli Domu Rzemieślniczego
iMugi trynos^d około 1 OSO OOO mi, dochody roczne zaledwie 

20 OOO «1
Dnia 20 b. «1. o godz. 10,30 odbyło się 

zebranie wierzycieli Domu Rzemieślni
czego. Między innemi ustalono, że w 
obecnych warunkach niema mowy o 
lem aby Dom Rzemieślniczy wiasnemi 
środkami mógł zaspokoić wierzycieli, 
gdyż dochody roczne, wynoszące około 
70 000 zł, zaledwie wystarczą na pokry
cie odsetek i kosztów administracyj
nych. Pertraktacje z Ubezpifeczalnią 
Krajową o przyjęcie Domu Rzem. na 
własność, nie dały wyniku. Wszczęte 
są starania, aby Dom Rzemieślniczy 
¡przyjęła na własność Izba Rzemieślni
cza. Całość długu Dpmu Rzemieślnicze
go wynosi ok„ 1.650.000 zł, przyczem

Z Polsko-Jugosłowiańskiego
Porozumienia Prasowego

Pod przewodnictwem p. red. Po- 
widzkiego odbyło się wczoraj w salo
nie Koła Towarzyskiego zebranie Po
rozumienia prasowego polsko-jugosło
wiańskiego na którem ks dr Kuhar 
z Lubiany, redaktor „SIovenća“ wygło
sił bardzo Interesujący referat, oświe
tlający ostatnie wystąpienie episkopa
tu jugosłowiańskiego wobec Sokolśtwa 
i stanowisko opozycji katolickiej, gru
pującej się koło „Sloveńca“. Referent 
podkreślił przytem. że katolicka opo
zycja słoweńska stoi silnie na stano
wisku państwowej jedności jugosło
wiańskiej i wierności wobec tronu, 
wałcząc jedynie o metody rządzenia.

W dyskusji zabierali głos pp dr. 
Woźniak, red Piotrowski, red Woy- 
dyłło i red. Powidzki, poruszając ana-

Nominacje duchowne 
w Gnieźnie

W dniu 20 b. m. nadeszła do kurji 
biskupiej w Gnieźnie wiadomość, iż Oj
ciec św’, zamianował ks. kan, Tadeusza 
Styczyńskiego prałatem i infułatem ka
pituły metropolitalnej, a ks. dr. Edwar
da van Bleriq'a, kanclerza kurji bisku
piej, kanonikiem metropolitalnym przy 
bazylice św. Wojciecha.

Bulle nominacyjne wręczył czcigod
nym nominałom dziś rano Najprzew. 
ks. biskup Laubitz. (br)

0 Słowenjl
Staraniem Stów. Polsko - Jugosło

wiańskiego odbył się odczyt p. dr Ka- 
weckiej, lektorki U- P., na temat: „Sło
wenia“ Prelegentka w sposób nader 
zajmujący przedstawiła krótki zarys hi
storii narodu słoweńskiego, rozwój go
spodarczy kraju oraz wysoki poziom in
telektualny narodu, który poszczycić się 
może tem, że nie ma wogóle analfabe
tów W końcu przy pomocy licznych 
przeźroczy naszkicowała prelegentka 
piękno krajobrazu, barwny folklor i 
zwyczaje ludu Prelegentkę nagrodzo
no hucznemi oklaskami.

Z TEATRU
TEĄTR NOWY: „Szukam pra

wdy reportaż w 20 obrazach Anto
niego Szczerby, adaptowany na scenę 
według powieści PitigriilFogo „Mężczy
zna szuka miłości“.

Wiernie przepisałem cały nagłówek 
tej „nowości“, która zupełnie śmiało 
mogłaby nie wyłaniać się ze swej pier
wotnej szaty i poprzestać na podbo
jach pewnej odmiany spragnionych po
dobnej lektury czytelników. Teatr nic 
nie straciłby, gdyby w dalszym ciągu 
p. Pitigrilli robił konkurencję naszym 
domorosłym Staśkom, czy też ich 
przedwojennym antenatom w rodzaju 
Romockich Zresztą scena posiada ró
wnież swoich „specjalistów“ w tej 
dziedzinie i nie potrzebuje uciekać się 
aż do pomocy powieści z pod znaku 
pornografji. . , .

Goprawda p. Pitigrilli Jest wybitnie 
doświadczony, ma wyrobioną już mar
kę i — co najważniejsze bodaj — wier- 
pą, oraz liczną (niestety!) klientelę. 
O zdobyciu jej marzył niewątpliwie p 
Szczerba i to o zdobyciu bez większego 
zachodu. Wpadl zatem na pomysł u- 
brania w djalogowe fragmenty całej 
powieści którą podzielił mechanicznie 
na szereg obrazów, nadał wszystkiemu 
ponętny tytuł „reportażu“ i — wędka 
była gotowa. Chodziło tylko, aby ją 
połknęła pubiiczność. Pośrednictwa 
co łjął się Teatr Nowy.

głównymi wierzycielami są Magistrat 
m. Poznania oraz Bank Rzemiosła.

Celem szybkiego ustalenia dokładnej 
wysokości długu, powinni wszyscy wie
rzyciele w dniach najbliższych uzgod
nić swoje pretensje w dyrekcji Banku 
Spółdzielczego Rzemiosła z o. o. w Po
znaniu. Wały Zygmunta 15. Istnieje 
możliwość pokrycia wierzytelności, nie 
przewyższających kwoty 15.000 zł. Co 
do głównych wierzycieli, to czyni się 
starania o ich zgodę na bezprocentowe 
Spłaty ich należności w terminie 5-cio 
letnim. Grono wierzycieli wybrało 
swym mężem zaufania budowniczego p. 
Stanisława Trawczyńśkiego.

logje polityczne Pomorza jugosłowiań
skiego i polskiego oraz konieczność 
zwartości poszczególnych państw sło
wiańskich i całej Słowiańszczyzny wo
bec tendencyj rewizjonistycznych Ber
lina. Rzymu i Budapesztu.

Pod koniec przemówił obecny na 
zebraniu dziennikarz rumuński, kore
spondent „La Roumanie Nouvelle1', p.- 
N. Vamesco mąż występującej gościn
nie w naszej operze primadonny, p 
Igirosanu. wskazując na silny łącznik, 
jakim między Polską i Małą Ententą 
stać się może sztuka.

śmiertelny unadek 
ze schodów

W tragicznych okolicznościach utra
ciła życie p. Julja Bautzowa w Bydgosz
czy. Wracając od znajomej przy ulicy 
Leszczyńskiego 91, upadła na schodach 
i potoczyła się ze stopni. Podniesiono 
nieprzytomną i w stanie ciężkim prze
wieziono do szpitala. Wszelka pomoc 
jednak okazała się już daremną. Bau
tzowa zmarła w kilka godzin po wypad
ku, nie odzyskując przytomności, (kl)

Występ kasiarzy 
w Wolsztynie

W nocy ńa 19 b. m. dokónańo zu
chwałego włamania do kancelarji dy
rektora seminarium nauczycielskiego w 
Wolsztynie. Na podstawie dochodzeń, 
prowadzonych przez policję, stwierdzo
no, że nieznani dotąd złodzieje (praw
dopodobnie zawodowi „kasiarze“, gdyż 
pracowali w rękawiczkach celem zatar
cia siadów), weszli do gmachu semina
rium prawdopodobnie przez główną 
bramę, poczem włamali się do kancela
rii, rozpruli kaśę ogniotrwałą i skradli 
z niej 160 zł gotówki. Pozatem złodzie
je żńiszćzyli część akt urzędowych. 
Znajdujących się w kancelarji innych 
przedmiótów, jak srebrny puhar, masźy- 
na do pisania, przyrządy fi?ykalne itp., 
złodzieje nie ruśzyli. (Pat).

Tu muszę przyznać się ze skruchą, 
żem onego elaboratu o tem, jak „Męż
czyzna szuka miłości'1 — nie czytał. 
Miałerti dosyć »Pjtigrillfego po prze
męczeniu się nad niespełna dwoma je
go „arcydziólimi". Na dokończenie 
drugiego nie starczyło już ani cierpli
wości, ani — czasu, który można znacz
nie lepiej zużytkować, myśląc chociaż
by nawet o... niebieskich migdałaęh. 
Nie wiem też, czy duże zmiany prze
prowadził p. Szczerba w swym „repor
tażu“. Przypuszczam, że są dość znacz
ne, ślady bowiem pornografji zatarły 
się. a pozostała tylko jakaś wybitnie 
swoista „filozofja11, jakieś zapamiętałe 
udawanie Shawa, czy też Wilde‘a, lub 
nawet obu razem.

Jesteśmy poprostu świadkami — 
zabawy w paradoksy. Do każdego zda
nia doczepia się z konsekwencją, god
ną doprawdy lepszej sprawy, komen
tarz. do niego drugi, trzeci itd. Two
rzy się w ten sposób łańcuch bez koń
ca koziołków myślowych, z których w 
najlepszym razie co dziesiąty posiada 
pewne znamiona dowcipu, czy satyry, 
a pozostałe są — godne poziomu „lite
ratury1“ z pód znaku p. PitigriHPego 
Jeszcze można pogodzić się przy pew
nej dozie rezygnacji z chybionemi „ka
wałami“. Znacznie jest jednak gorzej, 
kiedy do głosu dóchodzi nuda, co zda
rza się dosyć często.

Na szczęście te tragiczne nieraz w 
swej besnadziejnoścl „paradoksy" o-

Nazwy zapałek w Polsce j
Spółka akcyjna do eksploatacji 

Państwowego Monopolu Zapałczanego 
w Polsce ustaliła następujące nazwy 
na poszczególne gatunki zapałek: „Bia
ło normalne“, po 48 sztuk, „luksuso
we, białe impregnowane“ po 43 szt, 
luksusowe czerwone impregnowane" 
po 40 szt., „luksusowe specjalne pła
skie impregnow.“ po 35 szt.. „luksuso
we liliputy impregnowane" po 28 szt., 
„luksusowe fajkowe impregnowane ‘ 
po 65 szt w pudelku i „luksusowe ksią
żeczki“ krajowe lub eksportowe po 20 
sztuk w książeczce.

Izba Skarbowa ogłasza, że sprze
dawcy zapałek winni w pierwsżyin 
rzędzie posiadać dostateczny zapas za
pałek „białych normalnych“. W razie 
braku tego gatunku należy zawiada
miać organa kontroli skarbowej.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— • Kulig w „nieznane" organizuje w
niedzielę „Unja” Zbiórka odbędzie się o 
godz 13 na ul. Fr. Ratajczaka przy Mu
zeum Wojskowem. Informacyj udziela 
telef. 1470. Goście mile widziani.

—- * Nagły zgon. Wczoraj wieczorem 
zmarła na udar serca zatrudniona przy 
ul Żydowskiej 30. śp Józefa Rankowska. 
Lekarz przywołanego na miejsce wypadku 
pogotowia lekarskiego (55-55) stwierdził 
zgon z powodu udaru serca. Zwłoki zmar
łej przewieziono do Zakładu Medycyny 
Sądowej' (kl.)

— * Pcżar przy ogrzewaniu rur. Pod
czas ogrzewania zamarzł yeh rur wodocią
gowych w jednej z ubjkacyj domu na 
Wielkich Garbmach S2. postąpiono tak 
nieostrożnie że zapaliły się trociny. Do
piero przywołana straż pożarna ugasiła 
ogień, (kl.)

SPORT
Ciężka atletyka

Międzypaństwowy xnccz zapaśniczy 
Anstrja — Polska. Między państwowemi 
związkami atletycznemi Austrji i Polski 
od szeregu, lat istnieją bardzo przyjazne 
stosunki, chociaż reprezentacje narodowe 
obu tych państw nie rozegrały dotychczas 
między sobą oficjalnych międzypaństwo
wych zawodów przyjaźń ta została na
wiązana z racji wspólnego startu naszych 
zapaśników z Austriakami, bądźto ńa o- 
limpjadach. bądź to na mistrzostwach Eu
ropy Termin pierwszego meczu Austria 
— Polska ustalony został na dzień 4 mar
ca br Zawody odbędą się w Katowicach

Mecz zapaśniczy Wiedeń — Śląsk Od
będzie się 5 marca w związku z pobytem 
Austrjaków na. Śląsku z oka?ji meczu Au
stria — Polska Zawody odbędą się w 
Rudzie łub Nowym Bytomiu.

Eliminacje zapaśnicze. W związku z 
międzypaństwowym meczern zapaśniczym 
Austrją — Polska i Obesłaniem zapaśni
czych mistrzostw Europy, P. Z. A póru- 
czył kapitanowi związkowemu p. Gałusz
ce przeprowadzenie walk eliminacyjnych, 
tak. by w Hełsingforsie jak i w meczu 
Austrja — Polska barw Polski bronili na
prawdę najlepsi zawodnicy Walki elimi- 
nacyjhe odbędą $ię w połówje lutego w 
Nowym Bytomiu.

Walńe zgromadzenie P. Z. A, odbędzie 
się 5 fńarca br. w Katowicach, a nie jak 
początkowo przewidziano w Poznaniu.

trzymała publiczność w takiej formie- 
tak zręcznie podane, że zacierały się co 
ostrzejsze kontury, a wszystek dowcip" 
wyciśnięto do ostatecznych granic. Jest 
to zasługa djalogowej maestrji (nieby- 
Iejakjej w dodatku!) pp. Cieszkowskiej 
i Czajkowskiego. Oboje zgrali się do
skonale, dzięki czemu obecnie cyzelu
ją już swe kwestje, wprowadzają cały 
szereg subtelności, by zdobyć się na 
maksimum prostoty. Miałbym tylko pe
wne zastrzeżenia co do przeprowadzo
nej mechanizacji ruchów, która jest 
dobra jako czynnik kontrastowy, na 
dłuższą natomiast metę nieco nuży. 
Pomimo tego jednak pp. Cieszkowska 
i Czajkowski doskonale przezwycięży
li wszelkie trudności (spotęgowane 
tem, że role mieli ogromne!!. Należy 
się też im szczere uznanie Bardzo do
brą sylwetkę niewidomego zarysowa! 
p. Bracki Ta trójka stała na pozio
mie, do jakiego przyzwyczaił nas Teatr 
Nowy w ubiegłych sezonach.

Również bez zarzutu była reżyserja 
dyr. Rudkowskiego, bardzo pomysło
wa, przy zręcznem wyzyskaniu Wszyst
kich motywów, świetnie spisał się 
perśońel techniczny, dzięki czemu dwa
dzieścia obrazów (moźnaby je śmiało 
zredukować do piętnastu najwyżej!', 
trwało niespełna trzy godziny Wresz
cie gorący poklask należy się efektów- 
nej oprawie dekoracyjnej pomysłu pn 
Kobrynia i Worsztynowicza, " J. II.

Hokej na lodzie
Turniej, zorganizowany przez „Pogoń11

na właśnem boisku przy u! Przemysło
wej, był imprezą bardzo udatą. Pewne 
drobne niedociągnięcia techniczne, jak 
niedostateczne oświetlenie, nie wpłynęły 
na przebieg turnieju. Piątek zakończył 
się niespodziewanemi wynikami: drużyna 
„Marcinkowskiego“, wzmocniona trzema 
graczami a szczególnie Fierligiem. gromi 
„Pogoń”, która tak doskonale zadebiuto
wała z ..Lechją” Z drugiej strony bezna
dziejna w pierwszym dniu „Lechja”, gra
jąca bez swego najlepszego Strzelca — Zy- 
malskiego II. dopiero po przedłużeniir 
przegrywa z „Wartą“.

„Glmn. Im. Marcinkowskiego" — „Po- 
gen« 5:0 (2:0, 2:0. 1:0). Gimnazjaści. gra
jący bez rezerw, grają cały czas w ostrein 
tempie, którego przeciwnicy nie wytrzy
mują i mjńao wysiłków najlepszego ich 
gracza Adamskiego, nie uzyskują nawet 
honorowej bramki. Dla zwycięców bram
ki strzelili: Duczyński ~~ 3 i Fieling — 2.

„Warta" - „Lechja" 1:1 (1:0, 0:0. 0:1)
po przedłużeniu 1:0 (1:0, 0:0). Cały mecz 
prowadzony w szalonem tempie. Miejsca
mi gra nabiera ita ostrości, za co sędzia 
wystawia na minutę Leśniaka z „warty” 
„Lechja“ gra o klasę lepiej i zagraża bar
dzo często bramce przeciwników, zwłaszcza 
przez Dybałskiego. który był najlepszym 
graczem turnieju On też strzelił wyrów
nującą bramkę. Dla „zielonych pierwszą 
uzyskał Kaszubski, zwycięską zaś Urbań
ski. Oba mecze sędziował p. Ratajski K.

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęcza" wyświetla film pod tyt. 

„Grzeszna miłość“ Jest to jeden z daw. 
niejszych filmów polskich, nakręcony 
przed kilku laty. Pamiętamy, jak po je
go prapremierze jeden z warszawskich re
cenzentów przyrównał ten film do niwo 
rtszki, która przeładowała swoją toaletę 
różnemi świecidełkami Opinję tę podzie- 
lamy w zupełności. Reżyserja chciała da^ 
zbyt dużo „ładnych fragmentów" i popsu
ła tem potoczystość akcji. W rolach głów
nych szereg znanych polskich gwiazd: 
Smosarska. Batycka, Wesołowski i Sam
borski. (Sz.)

Kino „Orzeł" wyświetla film pod tyt 
„Zasadzka pod wodą” — dobry film sen
sacyjny z typu szczególnie łubianego prz^z 
młodzież Akcja o treści kryminalnej to
czy się wartko; Eddie Polo skutecznie 
walczy z bandą złoczyńców, przeżywając 
wjele przygód, z których ratują go nie
zwykle zdolności akrobatyczne, spryt S 
zręczność. (Sz.)

KALENDARZYK
Sobota, 21 stycznia 1933.

Slońće: wschód 7,49 — zachód 16,20 -« 
długość dnia 8 godzin 31 min.

Księżyc: wschód 5,C9 —- zachód U,43 —> 
po ostatniej kwadrze.

Kai rzk : Agnieszka P. i M. — jutro Win
centy i Anastazy.

Kai. slow.: Jarośław — Jutro Witislaw.

Zebrania
Dziś o 18 Komitet Towarzystw (Winiary)« 

u p Kotlińskiego. ul. Obornicka;
o 18 Polskie Tow. Tatrzańskie (sekcja 

narciarska), w sali Śniadeckich Coli, 
Minus;

o 19,30 pozn Tow. Pływackie, u p. Ja
rockiej, ul. Masztalarska 8 a.

Jutro o 9 Zrzeszenie Zw. Zawodowych Au- 
tońióbolistów — walne zebranie u p. 
Jaszyka. ul. Kraszewskiego 16;

o 10 Żw Werkmistrzów Polskich — 
walne zebranie u p. Tomczyka, ulica 
Wponiecka 13;

o 10 Klub Mandolinistów przy Zw. Zaw. 
Drukarzy — walne zebranie w ogni
sku. Wielkie Garbary 11;

o 10,30 Zrzeszenie Tokarzy (metalowej’) 
u p Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a; 

o 11 Zw. Techników Laboratoryjnych, 
walne zebranie w zakładzie mikro-
biólogji U. P.. Wały Wazów 25; 

o 12 Z okazji 70 rocznicy Powstania
Styczniowego — akademja w „Słoń
cu“, pl. Wolności;

o 12 Stów. Młodzieży Polskiej (Staro- 
lęka) — walne zebranie w salce pa
rafialnej;

o 16 Polsko-Iiat Tow. Głuchoniemych, 
u p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a; 
o godz 9 nabożeństwo w kościele Św. 
Kazimierza;

o 17 Chór Zmartwychwstania oddz. U 
walne zebranie w sali parafialnej;

o 17,30 Chor Mariański Ks. Ks. Sale
zjanów — wieczornica u p. Jarockiej,, 
ul. Masztalarska 8 a;

o 19 Stów Młodzieży Polskiej (Jeżyce), 
wieczór humoru u p. Jaszyka, ulica 
Kraszewskiego 16;

Pogrzeby
Dziś: Śp Władysławy Koniecznej o godz. 

15 z Przytuliska Starców na śródęe, 
Śp. Katarzyny z Tuszewskich Macie
jewskiej o godz 15,15 z kaplicy cmen
tarza Farnego, ul. Bukowska-Gruu- 
waldzka.

TEATRY
Teatr Polski: Dziś — „Dama w jedwa

biach” (Premiera).
Teatr Wielki (Opera): Dziś — o godz. 3 

„Marzenia Frycka o sławie", baśń dla 
mlodzjeży i dzieci Cśny najniższe — 
O godz. $ wiecz. „Madame Butterfly“ 
Ostatni występ Pia Igirosanu.

Teatr Nowy: Dziś — ..Szukam prawdy4. 
1 Kozncdja Muzyczna: Dziś — „Jim i Jul'!
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Wielka afera wykopaliskowa w Atenach
Ce».n.e pomniki sætuki starogreckiej wywożono nielegalnie 

do Ameryki i AHemiee
Ateny, 20, 1. (PAT). Ateny są 

poruszone wykryciem sensacyjnej afery 
nielegalnego handlu zabytkami staro
żytności. Wykryto sprawę dzięki ogło
szeniu w prasie greckiej notatki prof.
Arvantinosa, oskarżającej nowojorskie 
Métropolitain Muséum o nabycie niele
galne wywiezionego z Grecji wspania
łego, 2-metrowej wysokości, posągu A- 
polłina, który według publikacji kusto
sza Métropolitain Muséum miał pocho
dzić z wykopalisk w Attyce.

Na podstawie tych rewelacyj policja 
grecka wszczęła dochodzenia, które dały 
sensacyjne wyniki. Okazało się, że gru
pa chłopów z okolicy Markiza i Koropi 
zajmowała się systematycznem rozkopy
waniem okolic Anavyssos w Attyce, 
gdzie znajdował się stary cmentarz z e- 
poki myceńskiej, odnalezione zaś wyko
paliska sprzedawali niejakiemu Russu, 
antykwarjuszowi w Atenach. Latem 
ub. roku chłopi wykopali niedaleko A-

Najście bezrobotnych na las
Kępno, 20. 1. (PAT.) Z Sieradza 

donoszą, że w Tuliszkowie bezrobotni 
włościanie tłumnie obiegli las i zaczęli 
go wyrąbywać.

Przybyła na miejsce służba fol
warczna musiafa ustąpić, ponieważ 
uzbrojony w siekiery tłum zajął 
groźną postawę. Dopiero policja wy
parła napastników, przyczem jeden z 
policjantów otrzymał ciężki cios sie
kierą w głowę.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dzisiaj wchodzi na repertuar zaba
wna farsa wiedeńska p. t. „Dama w 
jedwabiach“, której punktem wyjścia 
jest coraz trudniejszy w dzisiejszych 
czasach dla literata konflikt między 
górnemi ideałami a koniecznością za
spokojenia głodu. Pełna uciesznych 
perypetyj farsa odtworzoną zostanie 
przez pp. Niwińską, Sawicką, Sach- 
nowską. Czarnecką oraz Bystrzyńskie- 
go i Nowackiego w rolach głównych. — 
„Betleem Polskie“ po cenach od 2 zł 
do 30 gr w niedzielę popołudniu o go
dzinie 3,30.

oavyssos marmurowy posąg i sprzedali 
za 100,000 drachm antykwarjuszowi 
Russu, ten. zaś, rozpiłowawszy posąg na 
kilka mniejszych części, zdołał wywieźć 
go pokryjomu z Grecji i sprzedać za

KINO „APOLLO“ KINO „APOLLO“
W niedzielę, dn«a 22 «tycznia r. b. ® godz. 3 po południu . 

Prsedsiawiei&le dia dzieci i młodzieżv — Dwie godziny huraganowego śmiechu. 
PAT i PATACHON w filmie p* t

DON KISZOT
HF Ceny miejsc 40 I 49 groszy! "$98 

portj. 2t
W nadprogramies Nowości ze świata!

Z Teatru Nowego
„Szukam prawdy“, reportaż podług 

powieścj Pitigrilitego „Mężczyzna szu
ka miłości“, ukaże się dziś i jutro wie
czorem. — „Szafir“, sensacyjna sztuka 
W. Lakatosa, odegrana zostanie raz je
szcze w niedzielę o godz. 3 popołudniu 
po cenach zniżonych.

Z Teatru Wielkiego
Dziś o godz. 3,30 popołudniu efekto

wna^) baśń fantastyczna „Marzenia 
Frycka o sławie“, osnuta na tle prze
żyć młodości Fryderyka Chopina. — 
Ceny miejsc 0,50 i 1,00 zł.

Wieczorem „Madame Butterfly“ z

Notowania dewiz z dnia 20 stycznia 1930
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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Notowania
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w War
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Gdańsku Berlinie Lcmdyris Nowym 
Jora u

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . 6 100 zt 57,60 47,10 37,15 58,15 79,31
Warszawa . 0 O 6 U- 100 zł — 47,10 — — — —
Gdańsk . . d o 4 173 52 100 Gd głd — 81,77 — .— 662,- — —
Berlin . . 3 o 4 212.34 100 R. M. 212,15 — — =. 23,79 608,75 802,50 123,40 168,30
Belgja . . 9 0 31/2 123 94 100 belg 323.70 71,23 58,29 13,86 355,25 — 71,925 98,20
Bukareszt . 0 u 7 172 — 100 1. — — 2,488 — — 20,10 3,085 —

Budapeszt . Ô 0 41/2 155 90 100 pengo — — — «=, — — 589,75 — 124,29
Holandja , ł ó 21/2 35831 100 gid hol. 206,64 169,18 40,175 1030,— — 208,57 284,95
Kopenhaga 0 0 5 238 88 100 k d — — 70,53 <=° 16,95 — — 87,20 117,10
Londyn • o 2 43.38 1 funt szterl. 29,92 17,24 14,09 «=» 3,35 85,95 112,82 17,37 23,70
Nowy York o 212 8 91 41 1 dolar 8,929 514,24 4.209 — 25,63 33,73 519,- 709,20
Paryż . . . 9 e 21/2 172 — 100 fr franc. 34,85 20,08 16,42 — 3,90 — 131,57 20,25 27,67
Praga . . 9 o 5 180 62 100 k. cz. — 15,25 12,465 ** — 75,90 — 15,37 20,99
Rzym . . 9 ó 5 172 — 100 1. 45,70 — 21,54 5,11 130,90 172,90 26,57 36,30
Szwajcaria 0 2 172.- 100 fr szwajc. 172,12 99,02 81,03 19,28 494,50 649,50 136,55
SżfóRłióW . 0 0 4 238 88 100 k szw — 18,33 '•,k— 94,70 12 Z j50
Wiedeń . „ o 0 6 125 43 100 szyling. — — 51,95 «==, — — 474,25 59,80 ! —

300,000 doi. do Nowego Jorku. Dalsze 
dochodzenia wykazały, że przed kilku 
latu tenże Russu wywiózł do Niemiec 
inny posąg Apollina i sprzedał go tam 
za 1,800,000 mk. złotych. Znalezione 
podczas rewizji u Russu i jego wspól
ników różne objekty, pochodzące z nie
legalnych wykopalisk, skonfiskowano i 
przekazano do muzeum archeologiczne
go w Atenach.

pożegnalnym występem primądonny 
opery królewskiej w Bukareszcie, p. 
Pia Igirosanu, która w tytułowej roli 
święciła prawdziwe triumfy na naj
większych scenach zagranicznych i w 
Warszawie.

W niedzielę popołudniu po raz pier
wszy po cenach zniżonych operetka 
„Dorina“.

Z Komedji Muzycznej
„Jim i Jill“, barwna i pogodna ko- 

medja muzyczna, będzie odegrana dziś 
i jutro wieczorem. — „Taniec szczę
ścia“, jedna z najpiękniejszych opere
tek, ciesząca się stale niesłabnącem po

PIEKŁO
KOBIET

Matki — córki — siostry
Całe rodziny muszą

film ten zobaczyć!

KINO „ROXY“
Pr 8713 53.148

wodzeniem, odegrana zostanie w nie
dzielę o godz. 3,30 po południu po ce
nach znacznie zniżonych.

Niedzielny koncert w 
Wielkim

Teatrze

wywołał wielkie zainteresowanie, a to 
z powodu zapowiedzianego występu 
13-letniego skrzypka o fenomenalnych 
zdolnościach. Mały Henryś Szeryng 
wykona jeden z najtrudniejszych kon
certów skrzypcowych, D-dur Brahm
sa, z towarzyszeniem orkiestry, oraz 
utwory solowe Wieniawskiego. Szyma
nowskiego i in. z akompaniamentem 
fortepianu. — Pod dyrekcją p. Zyg
munta Latoszewskiego. który niedziel
nym koncertem dyryguje, usłyszymy 
Wagnera uwerturę do „Rienzi“ oraz 
Beethovena V Symfonję.

Za ogłoszenia § reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto-

i niego Leśniewicza w Poznaniu

uiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiitniiitiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiinii^

Maszyna do falcowania |
półautomatyczna, najnowszej budowy, fabrykat = 
Gebr. Brehmer, Lipsk, model „Rb H“, format naj- = 
większy 84X116 cm., najmniejszy 26X36 cm., falcuje g 
4 razy, do elektrycznego zapędu, mało używana. 3 
bardzo korzystnie poniżej ceny wartości, na sprze- 3 
daż. Oferty do Kurjera Poznańskiego pod zg 17 479

24 NAUKA n27 SZUKA PRACY

Języki! Angielski Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
francuska — niemiecki! Kursy fo- kujących posady w teł rubryce 
netyczne Prof. Afenda ..K«nć“, obliczamy po jedne, trzeciej cenie 
“ Gnrdmia 5. zdir 67 634 drobnych.

Kuśnierka
samodzielna Doszukuje pracy ta
nio poza i w dom Oferty Ku
rier Pozn zde 67 605 
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Dancing Towarzyski
każda sobotę .i niedziele.

Krawcowa
biegła szuka pracy w dom. Ofer
ty Kurier Poznański zd« 67 189

Dziewczyna
lat 16 poszuku’e poeady lekkich 
zajęć za mâ’ént wynagrodzeniem. 
Oferty Kurier Pozn. zdc 67 334

Osoba
w Średnim wieku poszukuje po
sady do wszyekiego. najchętniej 
za całkowita Ktroodynie zna je
żyk niemiecki. Oferty Kurier 
Pozn. sds 67 295

28 WOLNE MIEJSCA

Kelnerw Ika&aa sobotę i „Pierwszorzędne trio-iaizz Restau- ,
racja .Pod Straechą“ Plac Wol- 500 aï kaucji szuka posa-ay. Ofer- 
wścj T. sdr 67 700 ty Kar jer Poznański zdg 66 865

Starsza
uczciwa osoba szuka posady Ja
ka eomodzietaa na probostwie lub 
u samotnej osoby. U ytnaganią 
skromne od 1. HI. lub później. 
Oferty Kur jer Pozn. adg 67 404

Dziewczyna
sumienna czysta « dobrem goto
waniem i do wszelkich prac do
mowych potrzebna od 1. 2. 33. 
Ofetry Kurier Poznańska

sdg 67 349

y-j j i , ma miesiąc loty 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniu i rZedpłata. W ekspedycji zi 3.20. w agencjach w mieście z! 3.50. a odnoszeniem
* . do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po

znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zt 12.40. pod opąską miesięcznie w Polsce zl 7.50. 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami iwaterja! p 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55.

Ogłoszenia na stronie 6-łansowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

____________________ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od ł-tąmowego mi
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.80. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 12. wieksze dłużej według możności, 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokości« ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada.

poświęcony danej uroczystości. 
P. K. O. Poznań nr. 200149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamdhtowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i maaipni. Raz©»

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

«5 tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym

Poznań
miesi ąe '

3,20 0,94 4,14
' ■

luty
193S».

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_,..... ..... . .... n dnia „---------------- .----

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Çena Oprocent. 

i ntanipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do
datek powieściowy w for

macie książkowym

Poznańf

miesiące:
luty, marzec

1933 ».

6,40 1,88 8,28

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

........~ .. ...-............. u. ,, n ig dnia, .... .... ....„
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